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Z  K R A R O W A  D N IA  13. L I S T O P A D A  i g u  R a k a  W E  S R O D 8 .

W Y R O K I  K R Ó L E W S K I E .
W ypis t  protokołu Sekretaryatti Stanu 

w  Pała, . i\a sty m  u l f  ’ar \ iaivie d , 14 nriesią* 
CJ ta źd zirrn n a  Koku 10 i.

F R E D E R Y K  A U G U S T  

z  Btj/ev Ł a s k i  K r ó l  Saski , X i^ ze  W s f  

s z a w s k i , & c.  & c.
Z w ^ ż s i a c ,  i t  połączenie  w osobach 

B n rg ra b lo w  d w o it iy eh  a ttr ib u c y i ,  to iefi 
w ręcz en ia  z a p o z w o w , 1 W y k o n y w a n ia  
A k tó w  i w y r o k o W , Raić się ezęftokroć p o ­
w od em  pOmDozenia L osztow  d la  (tron 1 o- 
późnienia  w  ich m iere ssa ch , c a  przefoze- 
nie Nabze^o Aliniitra S p r a w ie d liw o ś c i ,  i 
po w ysłu ch an iu  N a s z e y  R a d y  S ta n u ,  fia- 
n c w i e ń i y :

Art. r. Czyn ności p ow ierzon e p fz cz  
K o d ex  poffępow ania  C y w i ln e g o ,  urzędni­
k o m  nazwanynti Hut.tsterj , a  w X ię (tw ie  
W a rsza w sk ie ra  B u rg ra b io m , w y k o n y w a n e  
będą przez oddzielne osoby

Art, 2. Roznoszenie, i w ręcz an ie  za-’ a
p o z w o w ,  tudzież innych A k tó w  Processo* 
w y c h  , ia k o  też Ak-tow e x tra ju d y c y a in y c h  

1 należeć b ę d z ie 'd o  w o źn ych . '
A rt  3. Drtaaowieni będą  w oźn i W 

m ie js c a c h  gdzie tego po trzeb a  w y m a g a ć  
będzie.

Nie b ęd ą  płatni ze S k a r b u ,  a le  ty lk o
pobierać będ ą n a le ży  tośc od Rroo podług 

*

p rzep isów  poniższych,

A rt.  4. Z a  każd e w ręczenie  g ro sz y  
piętnaście.

Z a  k d p ia lia  <łd zap o zw u  grOszy p ię ­

tn a ś c ie ,  ieżeli przez w oźnego przepisane 

b y ł y .
Z a k o p ia l ia  od W y r o k u  lub A k tu  in ­

nego , leżeli przez w oźn ego  przep isan ym  
z o f l a ł , od arku sza  po groszy  piętnaście.

M ilo w e  za  k ażd ą  milę po groszy dwa« 
dzieścia  bez r o z m c y ,  c z y l i b y  na m ieys ce  
ledea lub w ię c e y  z a p o z w o w  zaniósł.

Art. 5. Osobni w oźni płatni uftatiO 
wieni będą przy  S ąd ach  d la  s łu ż b y  w ew nę- 
trzn ey  w I z b ie ,  i d la  dopełnienia p o l ic y i  
pod c z a s  posiedzeń S ą d o w y c h  na r o z k a z  
p r e z y d u ią ć e g o , w o z m  ci z o R a w a ó  będ ą 
pod dozorem  1 karnością s w y c h  S ą d ó w .

Art.  6 . W o ź n y c h  m ianuje M inifter 

S p raw ied liw ości  z  h e z b y  k a n d yd a tó w  prze* 
w ła ś c iw e  S ą d y  po trzech na k ażd e  m iey-  
sce w aku iące  p o d a w a n y ch .

A rt ,  7. W oźn i  zo ltaw ać będa pod d o ­
zorem N a s zy ch  K ró lew sk ich  Prokuratorów , 
3 pod  karn ością  w ła ś c iw y c h  T r y b u n a łó w .

P rokurator w ła ś c iw y  , m oże  w o ź n y c h  
g d y  tego potrzeba  w y m a g a ć  będzie , za  
Wiesić ty m c z a s o w o  a z  do D e c y z j i  Sądu t 
w  ich urzędowaniu , lecz winien natych - 
miaft sw e  wnioski p odać do S ą d u , i rap-
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port o te m  u czy n ić  M in ilłrow i Sp raw ied li­

wości.

Art. 8 W y k o n y w a n ie  A k t ó w  njaią- 
c y c h  t y t u ł  w y k o n a w c z y ,  tudzież w y k o n y ­
w a n ie  W y r o k o w  i inne czyn n o śc i  przepi- 

«ane w  K o dexie  po flęp o w an ia  C y w i ln e g o ,  
n ależeć  bądą do Kom ornikow .

A rt 9. LJttanowieni będą K o m o rn icy  
w  m iaflach flo łeczn ych  P o w ia t o w y c h  i 
D e p artam en to w y ch , P om im o K om orni­
k ó w  w m iad ach  f lo łeczn ych  uttanowieni 
będą K o m o rn iey  po innych m ie y s c a c h ,  
gdzie t»go potrzeba w y m a g a ć  będzie.

Art. 10. Nie będą płatni ze S k a rb u , 
a le  należy  toaCi pobierać będą od Rron, ia- 
kie D e kretem  N aszym  dnia 14 i\Jarcą ro­
ku igoo w Dzienniku P ra w  Numerze 9 są 
uftaDowiooe

A rt l t .  K om orników  m ianuie Mini- 
fler S p raw ied liw ości  z l ic z b y  k a n d yd a tó w  
przez w ła ś c iw e  s ą d y ,  po trzecb. na każde  
w a k u ia c e  m ieysce p o d a w a n y ch .

N a p o w ia to w y c h ,  p od aw ać b ęd ą  k a n ­
d y d a tó w  S ą d y  pokoiu , na D e p artam en ­
t o w y c h , T r y b u n a ły  C y w i l n e ,  a  na Ap 
p e l la c y y n y c h ,  Sąd A p p e l l a c y y n y  W y ­

bór na k a n d y d a tó w  pcrdać się m a ia cy ch  
ile bydż może z rzędu O b y  wateli  p o siada­
ją c y c h  w ło ś c i ,  naflępować będzie na p o ­
siedzeniach zgromadzonego S a d u ,  P ro k u ­
rator  w ł a ś c i w y  do podania ta k o w e g o ,  o 
pinią swoię w zględem  każdego k a n d y d a ta  
d o łą c z y c  winien.

A rt  12. K o m o rn icy  p o w ia to w i  ji D e ­
partam entow i zohawŁĆ będą pod dozorem  
N a s z y c h  P ro k u ra toró w  K r ó le w s k ic h , a 
p od  karnością w ła ś c iw y c h  T r y b u n a łó w  
C y w i ln y c h  K o m o rn icy  A p p e l la c y y n i  pod 
dozorem P ro k u ra to r*  A p p e lta o y y n e g o ,  a  
pod karnością Sądu swego. Prokurator 
w ł a ś c i w y  m oże K o m o rn ik o w , g d y  tego pp-

trzeba w y m a g a ć  b ę d z ie ,  za w ies ić  tym eza-  
s o w o ,  a ż  do d e c y z y i  Sądu w  ich urzędo­

w a n iu ,  lecz winien naty.chmiafl sw e w n io ­
ski p o d a ć  do S ą d u ,  i ra port o tem uczy  
nić M ihiflrow i Spraw iedliw ości.

Art.  13. K w a l  i ik a c y ą  na Urząd K o ­

m orn iczy  flanc viem v tak naflępme:
Nie może piki b y d z  Komornikiem ie- 

zeli pie s p ra w o w a ł  p r zy n a y m n ie y  przez 
rok ieden z ch lu b ą  fu n kcyi ia k o w e y  p r z y  
Sądzie , co zaśw iadczeniem  tegoż Sądu u- 
dow odpić winien.

Jeżeli nie z ło z y  k a u c j i  p rzy n a y m n ie y  
w  sum m ie z ło ty c h  sześć t y s i ę c y ,  i ieżeli 
ni-e z ł o ż y ł  pom yślnie  popisu publicznego, 
przed w y d z ia łe m  E x a m iu a c y y n y m  T r y b u ­
nalskim  z  części jw s z e y  Xięgi V  i części  
g g iey  JSięgi J. Kodejtu poflępow ania  C y ­
w ilnego , tudzież z Xięgi JI. T y tu łu  lgo  
K o d e k u  Napoleona.

Art.  14. Ęurgrabiow ie d otych czasow i,  
ieże li  na U rząd  K o m o rn icz y  podani zotta- 
n ą ,  i k ipalifikacya  pod.ług poprzedzaiącego 
A r ty k u łu  ^ ło z ą , p ierw szeń ftw o  przed in- 
nemi mieć będą. P ierw szeń lłw o  tak o w e  

ped  tem iż w arun kam i zap ew n iam y oso- 
bom , które aa R ządu zeszłego  G a l ic y i  U- 
r z ę d y  K om ornicze  o d p r a w o w a ły .

W y k o n a n ie  nipieyszego D e k r e t u , i 
umieszczenie go  w  Dzienniku P r a w ,  Na­
szemu ^liniftrpwi S p raw ied liw ości  z a le ­

cajmy.
(Pod.) fr td e r y k  jfa g u fl,

(L  S.) J*rzez K ró la .
Zgędno % orygin a.
F eltx  Łubieński, M in iflfr  Sekretarz Stanu 
M inifler Spraw iedlh Stanisław Breza.

(L.S.) Zgodno z  oryginałem : 
Antoni 'J  mman A im tfler Sekret) Stanu 

Sekretarz ^eoeralny. Sianifłaui Breza*



I I .  JPyrół p o d  dnietn 19.
P óftanO w iw szy  Dekretem N a s zy m  pod 

tlaiem 23 Lutego roku 1809 w  paragrafie 
I. a b y  Burmiltrz w mieście a  W o y t  w e  w si  
obow iązki  m ie y s c o w e y  A dm in iltracyi spra­
w o w a l i ;  z w a ż y w s z y  , ze niektóre mialle- 
c z k a  na u trz y m y w a n ie  w łasnego  Burmi- 
Itrza funduszu żadnego n iw m aią; chcąc o- 
bronie ty m c z a s o w o  ich m ieszkańców  od 
ciężaru  s k ła d k i ,  k tó r y b y  na ten przedmiot 

ponosić m u sie l i ,  na przełożen ie  Miniftra 

Naszego S p ra w  W ew n ętrzn ych  , i po w y ­
słuchaniu Nas^ey R a d y  Stanu , d o z w a la  
m y :  a b y  ta k o w e  m ia lte czk a ,  d op oki nie 
z o a y d ą  u siebie [funduszu na uform ow anie 
k a ss y  m ieys k iey  i u trzym an ie  własnego 
B u rm tftrza , ty m c z a s o w o  wgpnsobie' Guli 

n y  w ie y sk ie y  adm inillrow ane b y ł y .

Uskutecznienie ninieyszego Dekretu 
k t ó r y  m a b yd ż w Dzienniku P raw  umie 
s z c z o n y ,  M in jflrow i N aszem u S p r a w .W e  
Wnętrznych polecam y.

jt (  Podpisy iak w y iey . )

Z  M iech ou a  d. 4. Listopada.
D n ia  dzisieyszego z wszelkiem i prze 

pisanemi Praw em  Sollcnnościam i o d b y ł  się 
Seym iK Pow iatu  tuteyszego na ten dzień 
D ekretem  K rólew skim  z w o ła n y ,  pod prze­
w odnictw em  JW . Jozefa  D o b in s k ie g o , 
przez N ayiaśn ieyszego  K róla  M arsza łk iem  
mianowanego.

S e ym ik  ten w ię k s zo śc ią  sekretnych 
G ło so w  z trzech K a n d y d a tó w  w y b r a ł  na 
P os ła  tego Pow iatu  W  Józefa Hrabiego 

R ussockiego. D a le y  z godnemi g łosam i 
przepisaną liczbę K a n d yd a tó w  na S ędziów  
P o k o iu ,  R ad ców  D epartam en tow ych  i P o ­
w ia to w y ch .

Z a k o ń c z y ło  się Se ym ik ow an ie  tegoż sa

v  / s  .
mego dnia o godzinie c z w a rte y  po pota>
d n iu ,  i JW . M a rs z a łe k  d a ł  o b i a d ,  na 
k tórym  w s z y s c y  O b y w a te le  i U rzędn icy  
tego P ow iatu  z n a y d o w a l i  s ię ,  i za  p r z y ­
k ła d e m  J W. G ospodarza, z p e łn iw s z y  N a y ­
iaśnieyszego D o m u  Panui.icego i W . W y .  
t a w c y  O y c z y z n y  n a szey  T o a s t y  , każ- 
den b łogo sław iąc  m ądrym  P ra w o m  i przy-  
w rocon ey  w oln ości  N a r o d u ,  z JW . G o s ­

podarzem się pożegnał
Z. Szydtoua d. 7 Listopada  

M iafto  to , odw ieczne niegdyś K r ó ­
l ó w  P olskich  siedliska g r u z y ,  z  o ycow - 
sk ie y  ła s k a w ie  nam panuiącego F ryd eryk a  
A ugulia  troskliw ości daw ną na siebie w  
dniu d zis ieyszym  p r z y b r a w s z y  pofiać , 
zgrom adzeniem  O b y w a te lo w  Szlach ty  tu­
teyszego P ow iatu  na obrady  S e y n i ik u ,  

,  pełne radości za iaśn ia ło .  —  W s p a n ia łą  

. obrad S e y m ik o w y c h  uroczyfiość, d z w o n y  

. k ościo ła  Parafialnego zgrom ad zon ey  z a ­
p o w ie d z ia ły  Publiczności. P oczem  z w o  
ła n i  na S e ym ik  liftem K rólew skim  O b y  
w a te le ,  u d a w s zy  się do tegoż kościo ła  ł ą ­
c z y l i  weftchnienia sw oie  za dobrego M o ­
n arch y  i ca łego  Narodu p o w o d z e n ie , z 

odśpiewaną tym  celem przez  W .  X. H ie ­
ronima Juszyńskiego, K an on ika  Sandomier­

sk ie go ,  solenną W o t y w ą .  —  G od zin a  o- 
sm a ranna z a c z ę ła  teń tak  zn a k om ity  
S e ym ik  —  W . J ó ze f  C y b u ls k i  P od pfefekt  
P o w ia tu  S z y d ło w s k ie g o , u d a w s z y  się do 
k o ś c io ła ,  z ł o ż y ł  w  ręce JW . Joachim a 
R o la  R ó ży ck ieg o , niegdyś Sędziego Zieirt" 
skiego Sńndomirskiego, d otych czasow ego  
Sędziego Pokoiu p ierw szego, i  Z a ftę p cy  

M a r s z a łk a  Seym iku. —  N o rn in atyą  od 
N a y iaś n iey sz eg o  P an a  na osobę j W ,  S ta ­
n is ła w a  Hrabi T arn ow skiego  w y d a n ą ,  za- 
-chęciw szy  ftosowną p r z e m o w ą  O b y w a te l i

W
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do zgod y  i iedoosnyllflości —  J W  ZaRę- tom n ych  w id z ó w . oraz ościennych Powif-
p ca  M arsza łk a  z a g a j  posiedzenie S c ym i 
kv> (łosowną do tak  w a ż n y c h  Jjjfirukcyj 
przedm iotów  m o w ą  i o d c z y ta w s z y  w  k o ­
le Raiącemu O b y w a te K tw a  gronu Dziennik 
,praw  S e ym ik o w a n ia  t y c z ą c y  s ię ,  w e z w a ł  
n a  Asse&sorow do laski W  K azim ierzą  
B onieckiego, ż y w s z e g o  Sędziego Ziemskie. 
£0 Sandomirskiego i W Antoniego K o ­
ch an ow skiego ,  J. K, X. M ci K om m issarza  
D y r ę k c y i  B i le tó w  k a s s o w y c h , tudzież do 
trz y m a n ia  p io ja  W . A n d rzeja  W alchpo- 
w skiego, a  od eb raw szy  od nich p r z y s ię g ę , 
p rzy R ą p ił  do od cz y ta n ia  liRy O b y w ą te -  
Iow  p raw o  g ło so w a n ia  m aiących , poczem  
przedsięw zięto w y b ó r  P o s ł a ,  gdzie jpdnor 
royśln ie  w y k r z y k n io j jy  zoR ał po t rz y k ro ć  
JW . Jan K a n ty  H rabia  Lubipiecki Zna 
» y  ten O b y w a te l  z rzadkich  p rzy m io tó w  
zgodne w  O b y w a te la c h  g ło su jąc ych  zn a­

l a z ł  zau fan ie ;  a  o d e b ra w s z y  u p o w a żn ie­
nie , o ś w ia d c z y ł  w s p ó ło b y w a t e lo m ,  że 
m iłem  d la  niego będzie  ukontentowaniem 
w  Jmieniu ich w szytłk ich ,  p o w tó r z y ć  w y-, 
honaną przez nich pa  wierność d la  M o ­
n a rc h y  p r z y s ię g ę ,  i oddać tyiony hpłd 
naylepszem u z M oparch ow . —  D a le y  w y ­

brano d ziew ięc iu  K a n d y d a tó w  n a  Sę­
d ziów  Pokoiu  , tudzież R a d có w  D e p a r ­
tam en to w ych  w  liczbie  czterech , a  
F cw iatow j^ ch  w  liczbie dwndzieftu. U ro­
cz y  Itość, tey  tak św ietn e/  u c h w a ły ,  JW . 
Z ąftępca  M a r s z a ł k a , ■zakończył m o w ą,  
w in szując  O b y w a te lo m  iyd co m yśln ey  z g o ­
d y  w  w y b o r z e ,  a obranemu P o s ło w i ,  po­
z y s k a n ia  serc O b yw ate lsk ich .  —  P o  u 

końęzeniu obrad JW  Z aflepca  M a r s z a ł­
ka  , zap rosił  g fosuiącyPb O b y w a t e l i ,  tu­
d zież  w s z y s tk ie  L rz ę d o w e  w ła d z e ,  i ogto- 
szćm u upoważnieniu obranego P o s ła  przy*

tpty O b y w a t e l i , na zam ek, gdzie daw szy 
obiad  sp ełn ił  nayprzod  t o a s t :  ”  > ech
Żyie N ą y ia ś n ie y s z y  F ryd eryk  August Król 
ła s k a w ie  nam panuiący! —  ” D a le y  niech 
Żyie N a y ia ś n ie y s z y  N apoleon W i e l k i ,  C e ­
sarz  F ra n cu zó w , W skrzesic ie l  bvtu na 
szego! ”  kfóre zdrow i i  w p ełn ych  radości 
o k r z y k a c h  koieyno spełniono O b y w a te le  
zaś p rzy ch y ln i  ku swemu J W .Z a R ęp cy  M a r  

s z a łk o w j ,  spełnili toast za  zd row ie  i po 
w odzenie j e g o ,  ż y c z ą c ,  a b y  godna fami- 
ł>}4 t e g o ż , tern w ię c e y  k s ze w iła  s»ę wpo- 
tem ne w ieki,  irp m iler  jest o k o licy ,  s ło d ­
k i c h ,  a p ra w d z iw ie  O b y w a te ls k ic h  iego 

d la  siebie d oz n a w a ć  gorliw ości  d ow o d u w ; 
ż y c z ą c ,  m ow ie, a b y  Cnot O y c a  sw ego g o ­
d n ym  Rała ęię Dziedzicem —  N ak o n ie c  
pozę naniem JW . Z a R ę p cy  M a r s z a łk a  
u a y p rz y ie m p ie y  przez O b y w a te l i  i U rzę 

dnikow  d op e tn io n e m , z a k o ń c z y ć  się ta  
P o w ia to w a  Feta.

Z  Ę o tttrd  m u  (i. S'} Pud i ż i f n ik c .
N a y ia ś  Cesarz w czasie bytności 

tu s w o ie y  r a c z y ł  d ać a u d y en e ye  Adrjair 
rałovzi K ikker  z iego g łó w n ym  sztabem , 
P refek tow i*  B aron ow i S ie s a r t ,  r.óir- 
noissarzpwi p o h c y i  i reszcie w ładz .  N  
C e s a rz o w a  dozw oliła  sobie przędRawić d a ­
w n y. O n e g d a y  w  południe opł^nęli  Ce 
sarfiw o  w szalupie k a n a ły  miąfta,1 a  w  
Wieczór r ą c z y ii  obecnością sw oią  z a s z c z y ­
cie u c z t ę ,  k tórą  miafio dla {nich dało. 
N abawili tam  czas nieiaki i z u ym u ią c ą  
U orzevm ością z  w szyftkiem i roz m a w ia l i .  

V /czora y  o 7 godzinie z ran a  p atrze liśm y 
z ża lem  na opaszczaiącego  nas nayukof- 
chańszega M o n a r c h ę ,  o d ie id za iące eo  do 
Utrechtu. N. C e s a rz o w a  poiech a ła  z a  

niro 9 ę te y  J. € . K. M o ś ć  chcąc obecność
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jWroi.ą w  tmeścre n a s z e j dobroczynnością Eyland, placem M aryi Ludwiki
o zn acz y ć*  r o z k a z a ł  prezydentowi w y l ic z y ć  
15,000 fr. do podziału  p o m ięd zy  ubogich 
piinft.a, Podprefekt , P .  Y a n  Z u yle n  

N y e v e rt ,  o d p r o w a d z iw s z y  NN, Cesarstwo 
do g ra n icy  sw oiego  pow iatu , p o w róc ił  tu 
napad. D n ia  d zis jeyszego  t o w a r z y s z y ł  
M inifirowi w ew nętrznem u, Hrabiemu jklon- 
t ia liw et, do warsztatu o k r ę to w e g o , do to- 
w n rz y ttw a  <xperim entalney f i z y k i ,  dogieł- 
d y  , do szp itala  fiarcow , do  dnjnu sierot i 
ż y d o w s k i e j  synogagi. Potem  ob eyrga ł  
piinilter k a n a ł y ,  ulice i  z d a w a ł  się b y d ź  
l  wszj^ftkie^o kontent.

Z  Utrechtu d. 87 Października.
D z iś  o k o ło  j j t e y  god zin y  przed poła* 

dniem m iało  nasze m a f i o  szczęście w i ­
d z ie ć  powtórnie kochanego sw oiego Mo- 
jiarcjhę W m urach sw oich. Z a b a w iw s z y  
J. C. K- M ość p ó ł  godgin y  w  p a ła c u  s w o ­
im , u d a ł  się na błonie m iędzy  naszern 
m iafiem  1 Am ersfort  d la  o b eyrzen ia  w o y -  
s l a ,  które się tam  z obu piiafi zg rom a­
d z i ły .  P o  godzinie 3 c ie y  po południu 
p rze ie c h ała  N. C e s a r z o w a  p r z y  w yftrza-  

ła c h  z d z ia ł  i radosn ych  o k rz y k a c h  przez 
pasze miafio.

Z  Am sterdam u i .  29 Października.
NN. C esarfiw o, k tó r z y  zr .ayduią  się 

teraz w  U tr e c h c ie , m aią  udać się przez 
A r n h e im ,  N im w egę i Kliwi.ią do D u ssel­
dorfu , a  ftamtąd p ow rocie  przez Mogun- 
c y ą  1 M etz  do P a r y ż a .

D la  uw ieezn.em a namiątki b ytn ości  

NN. C esarfiw a w  naszem m ieście ,  po 
P a n o w ił  p rezy d en t ,  a b y  t a m a ,  n a k tórey  

f loi p a ła c  Cesarski,  n a z y w a ła  się na t'rz3r’ 
sz łość  placem  N a p o le o n a ,  a  ta k  z w a n a  

część  juiafta  Gracht-, c z y l i  N ieuw  W a a l-

N a d z w y c z a y n a  R otterdam Ska gazeta  

z a w ie r a  co naflępumr
Jenerał D a e n d e ls , jeneratny rządca  

w y s p y  J a w a ,  p r z y b y ł  na k o rw ecie  S a l *  
d o  F ra n c y i  P r z y w ió z ł  on przyjem n e d o ­
niesienia o te y  osadzie W iad o m o ść  o 
p rzy łącze n iu  H o l la n d y i  do pan fiw a Fran- 
cuzkiego p r z y w ió z ł  tam w  L u ty m  bryg  
K la u d y  rsz C iw il lis  i b y ł a  od w s z y f ik ic h  
mile przy ietą  Jenerał Janssen, m ian o w a ­
n y  od C esarza  jen erain ym  rządcą  , 
p r z y b y ł  d. 25 K w ietnia  z  trzem a fre g ata ­
mi do B a ta w ii  P  16 M a ia  o d d a ł  mu 
Jenerał D aen dels w obecności w y s o k ie y  r a ­
d y  J o d y y s k ie y  pełnom ocnictw o D . 20 0- 
d pbrał Tanssen od w ła d z  k o n fiy tu c yy -  
n ych  p r z y s ię g ę , a  w  C z e rw c u  od K r ó ­
l ó w  i X iąz ąt  k r a io w y c h  k t ó r z y  nay- 
w ię k s zą  ok az aU  ra d o ść  z n ow ego  flo- 
sunKu te y  o sady. D- 16 M a ia  o g ło s i ł  
Jenerał D aen dels w  odezw ie  ukończenie 
sw oiego u rzęd ow an ia  i nafiepcę swoiego 
w y m ie n i ł .  D  4 C z erw ca  c o fn ą ł  Jen erał 
Janssen w y r o k  d aw n eg o  r z ą d u ,  za b ra n ia ­
ją c y  m ieszkań com  mjeć w ię c e y  nad d w ie  
k n f fy  w o d y  ty sw oich  dom ach, z zaleceniem  
iednak za c h o w a n ia  tego przepisu, ie z e l ib y  
m iafio  ogłoszone b o ło  w  fianie oblężenia 
R ozporząd zen ie  to zdaje się up rzątać  ob aw ę 
w zględem  niep rzyjacie lsk iego  w y l ą d o w a ­
nia. W o y s k o  z n a jd o w a ł o  się w  d obrym  
fianie i w s zy ftk ie  środki p rzedsięw zięte  
b y ł y  do ob ron y  w y s p y .

Z  Paryia d. 25. Październiki.
W  ty c h  dniach um arł tu 6ławny ban ­

kier Schuchard.
Z b a n y  żeglarz p o w ie trz n y ,  P refessor 

Roberison p r z y je c h a ł  do P a r y ż a
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W y r o k ie m  Cesarskicru pod d. 3 b .m . ”  Stan w  iak im  się S y c y l i ia  ztiay^u* 

nakazane le f t , iź  k a ż d y  patron w y k o n y -  i e ,  i t r a k t a t y ,  k tóreśm y  z rządem  Sycy» 
w a i ą c y  przed sądeir. w  P a r y ż u  przysięgę, l iy s k im  z a w a r l i , zjailaią teraz naytrndmey» 
z ło ż y  25 fr. Dochod z t e y  o p ła ty  obroco- sze  pytan ie  dla  narodu .Angielskiego Po* 
n y  b y d ż  w  a  na u trz ym y w a n ie  biblioteki d eyin uiąc  się o b ro n y  te y  w y s p y ,  p iz y ię -  
d la  p a tro n o w  i n a  w sparcie  ich  w d o w  i l ism y n a  siebie o b o w i ą z k i , nad którerrti 
sierot nie za t ła n ow il iśm y się, a honor nie d o z w a la

P r z y  Grenoblu kw itn ą  w  teraźniey- od nich odfląpić. G d y b y  w  te y  e h w il iz s *  
s z e y  iesieni p om arań cze  ia k  w i e c ie ,  1 wi- w ie r a n y  b y ł  traktat o b ro n n y ,  b r z m ia łb y  
dać aovfs  letnie k w ia tk i.  in a c z e y ,  a  t a k i ,  i a k i i e f t ,  nie m oże się ^

u tr z y m a ć  b e t  nadw erężenia  praw  n a s z y c h  
Z  Londynu d. 19 Październik#. j  oraz  w y fla w ie n ia  lodu S y c y l i j s k ie g o  p a

{ Z M onitora, t Dziennika Państwa niebezpseczeńftwo. —  C a ła  m assa w  p r o

A d m ir a i ic y a  w y d a ła  roz k az  do z o o -  w a d z a n y c h  do S y c y l i i  ręk o dzie ln ych  to ­
p n ie n ia  n ie z w ło czn ie  n aszey  es k ad ry  w  w a r ó w  n a s zy ch  w y n o s i  rocznie  500,000 
D u u a c h  1 do w y s ł a n i a  kilku fregat na krą- fr. szt. P r z y p u ś c im y , ze te to w a r y  nie ko- 
zenie po k a n a le ,  p o n ie w aż  p om n aża  się sztuią nas ia k  ątą  c z ę ś ć ;  A n gin a  zy s k u ie  
n ie p rzy ja c ie ls k a  si ła  pod brzegami Frań- zatem  na handlu z S y c y l u ą  300,000 f. szt. 
en zkiem i. lecz p ła c ie m y  rządow i S y c y l iy sk ie m u  da

Z araz  po p rzy b y c iu  fre g aty  W e lia lk i  leko  w ię k s z ą  summę w  subsidyach  , uirzy-' 
z  m o rz a  śródziemnego rozeszła  się w ! .o n -  m u ie m y prócz tego *v S y c y l i i  fintę i w o y*  
d y n ie  w ia d o m o ś ć ,  że K r ó l  N eapolitahski s k o r k lóre  r a s  daleko  w ięc ey  kosziu ie  , a  
z a m y ś la  k o rz y i la ć  z zaburzeń w S y c y l i i  i k r a y  mu nic nie daie. P oiozen ie  nasze na 
c z y n i  p r z y g o to w a n ia  .do uderzenia na tę tey  w ysp ie  ietl tego g atu n k u , i 2 kemmis- 
w y s p ę .  s o r y a t  nasz przym uszo n y  ielt prow ad zić

F re gata  la  Desiree p r z y p r o w a d z i ła d o  k o n trab an d o w y handel z T u r c y ą  i S ardy-  
Jarm utu A m e ryk a ń s k i  p o k o io w y  ftatek niią dla  doliarczenia naszemu woysr.u zbo- 
V ig i la n t ,  k tó ry  p ł y n ą ł  z Te-slu do B0R0* z a  i w o ło w  z G recy i i Sardyn ii  O b ro n a  
nu i m ia ł  na sobie 50 podróżnych S y c y l i i  kosztui# nas zatem  r ie zn  ernie

A d m ir a ł  K o tto n , n aczeln y  d ow odzca  w i e l e ,  1 powinna d la  nas b y d ż  w i d k i e y  
W k an ale  r z a w d z ia ł  banderę s w o ią  na o- w a r to ś c i ,  k iedy z w ła sn ych  źródeł  czy- 
k rę c ie  S. J o z e f  o 110 działach. n iem y dla  niey ofiarę Szaruiąc  nasz han-

Z 3 3  h ra b f lw ,  z  k tórych  sk ła d a  się del z S y c y l i i ą  ia k s ię  w y ż c y  r z e k ło ,  ocze-  
I r l a n d y a ,  o ś w ia d c z y ło  się iuz 29 z a  [>ra- w il lą  iest rz e c z ą ,  iz c h o c iaż b y  przez nie' 
w a m i  K a to h k o w .  p r z y ia c ie la  zd o b ytą  z o i łs ła  , nie m ogliby-

B u r z a  p o n ied zia łk o w a  i p iątkow a za- śm y  w iększey  ponieść ftraty. O w s z e m  
to p i ła  w ie le  o k rę to w  pod naszemu brze- z y s k a l ib y ś m y  w  w o y s k o w e m  w z g lę d z ie ; 
g a ir i .  b o  15,000 w o y sk .i  m o g l ib y ś m y  gdzre :n*

W  D zienn ika  Star C z yta m y  naftępu- d ziey  u ł y ć ,  a f lo ta ,  która  b y c y l i .  b ron ią  
ią c s  u w a g i  w zględ em  S y c y l i i ;  b y ł a b y  doflateczną do ie y  zam knięcia- tf*"
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trzyroT^wanie r.ę.ooo w ó y s k a  , hosztuie nas gabinet s w o y  iak o  niep reyacreT a  u w ażać;  
Wraz z subsidyam i i miliion 200,000 f. a przecież nie polłąpili ieszcze  p rzec iw  
s z t  ( a  z powodu f i r a ty  na p a p ie rach ,  do- memu po niep rzyjacie lsko .  Nie cz yn ią  te* 
daie M o n ito r ,  1 tniL 500,000 f  sz t .)  co go  może d la  tego ,  iz  nie m ata broni! Roz- 
przenosi c a ł y  r iodiod z Szkocyi.  W iado- broieniem w ie c  zap ew n ia  sobie gabinet 
«no , i i  S y c y l i ia  m a 20,000 w o y s k a , a  lu- posłuszeńfiw o  p o d d a n y c h , a zatem  musi 
doość  -tey w y s p y  p ó łto ra  m iii iona  dusz mieć w  m yśli iak i  p r o ie k t , k t ó r y  m ó g łb y  
w y n o s i,  m oże  w ięc  n a y m n ie y  30,000 w oy- ich  zemtle w zbu d zić .  S ło w e m  rząd  ieft 
sk a  w y fla w ić .  G d y b y  um iano u ży ć  zro- z ł y  lub m a z a m y s ł  b y d i  takim . —  T r a k ta t  
d e ł  i podctągniotio szlachtę  1 duchow ień- obrony z K ró le m  S y c y l i j s k im  m e ieft ił- 
R w o  do rów n ych  podatkow  z  lu d e m , m e  m ow ą z proflym  c z ło w ie k ie m ,  aie z osobą, 
p o trz e b o w a ła b y  S y c y l i ia  ani naszego w oy- B anu, odzian ą pow agą K r ó le w s k ą ,  z Na- 
s h a ,  ani subsidiow do s w e y  obrony. L e c z  czeinikiem S y c y l i y s k i m , którego preroga* 
g d y  rząd  boi się dać oręża  sw oim  podda t y w y  są ograniczone , k t ó r y  nie m oże sa* 
B y m , w id a ć ,  iż m a  iakiś z a m y s ł ,  -który m ow olnie n a k ład a ć  p o d a tk o w ,  uftaw Ba-' 
SŁÓgłby iego p cd d an ych  obruszyć. P raw - n o w ić  iub k o n fly tu c y ą  odm ieniać bez ze- 
dzie tey za p rze czy ć  nie m ożna S y c y l i ia -  zw o le n ia  Ranow. T r a k ta t  ten z a p e w n ił  
nie b ard zo  są p rzych y ln em i do fa m il i i  K r ó lo w i  niepodległe o d b y w a n ie  iego obo- 
K łó le w s k ie y  K r ó l  bardzo ieft popular- w ią zk o w ; aże nasze w o y s k o  posłane tam ieft 

-n ym , i w s z y s c y  d z iw ią  n a d z w y c z a jn e  d la  bronienia  w y s p y ,  m usiano także  w tyrtt  
ta-leota K r ó lo w e y ;  m im o tego ied n ak  nie- traktacie  o b w a r o w a ć ,a ż e b y  Król nic takiego 

ja a w id z ą  w s z y s c y  rzą d ,  b iz  d la  przyięte- nie przed sięb ra ł,  cofcy temu w o y s k u  m e­
g o  syftem aU i, iuż d'.a o s ó b ,  które  m aią  bezpieczebfiw em  grozić mogło. M y  obo- 
w p ł y w  do K ró la  i K r ó lo w e j .  R adzie  w ią za l iś m y  się nie mieszać do s p ra w  w e ­
t y  ch osób winna K r ó le w s k a  fam ili ia  utra* w n ętrzn ych  K r ó l a ,  a  on b y ł  tern w ię c e y  
l-ę N e ap o lu ,  co ieft w s zy ftk im  w iadom o, o b o w iąz an y  me D aduż\w ac pod op ieką  
Nie tay n o  n ikom u, iz  przestłego la ta  naszego oręża  sw e y  w ł a d z y  , g d y ż  to 
ch łop i  S y c y l i j s c y  wiele p r z y ło ż y l i  s;ę do zrządzić m ogło  okoLiczność, iż  w o y s k o  , 
poym &nia w y s ia d ły c h  p rzy  M essynie  Frań- nasze które przeznaczone b y ło  do bro- 
c u zo w . W s z e la k o  żaden % nich nie c- nienia ludu, m u sia ło b y  dla własnego bez- 
d cb ra i  p r z y z w o ite y  n a g ro d y ,  musieli o- p ie cz e ń d w a  przeciw niemu dzia łać. Z a ­
wszeni z  rozkazu  gabinetu broń o d d a ć ,  tens na d u życ ie  w ła d z y  .z b ron y  K ró la  Sy- 
Juórą Angielski Jenerał p agradzaiąc  ich  cy l iy sk ie g o  iest row nem  zgw ałceniem  tra- 
g erliw o ść  pGm iędzy nich roz d a ć  k a za ł,  k t a t u ,  iak g d y b y ś m y  się do w ew nętrz- 
D l a  czegóż ten gabinet tak  bardzo  ieft nych  sp ra w  mieszali.  N eapolitański gabinet 
zazdrosnym  względem  S y c y l i i a n a w ,  któ- n a ło ż y ł  w imieniu K ró la  bez ze zw o len ia  fta- 
t z y  ty le  godnemi są zau fan ia  ? O b a w i a z  n o w  i p rzec iw ko  p«zełożeniom pięc»udzic* 
tb ę ,  a b y  p o k az a li  «ię ty le  m ężnem i siąt p ierw szych  b a ron ów  p a ń ftw a ,  po ». 
p iz e c iw  niem u , He p rzec iw  wspólnem u od fta od w szy ftk ich  w y p ła t .  Bieg sprą- 
fii^przyiacielow* ? S y c y i i ia o ie  m u fz ą  w ięc w ic d ltw o fc i  wftragrmany zo lta j  i  w s z y t k i *



eręjslp i o b l jg a c y c  nje b y ł y  w a ż n e ,  poki 
t a  niepraw na o p ła ta  nie b y ła  z ło żo n a . 
K r ó le f tw o  p ostaw ion e zatem  zofla ło  w 
fianie zab u rzen ia  tak zp ow od u  te y  opla 
t y ,  iak o  też z  nierozsądnego despotyz- 
tua , z  iak im  n a k a za n a  b y ła .  M o g łz e b y  
się gabinet S y c y l iy s k i  odw a ż y ć  na taki krok 
g d y b y  nie s ą d z i ł ,  że zn ayd zie  w  A n gie l­
skim  w o y sk u  pom oc do p rzytłu m ien ia  po­
w ita n ia  ludu , które s a m o w o ln y  ten c z y n  
zrząd zić  m ó g ł ? K ró l  S y c y l i / s k i ,  któ­
r y  podług upodobania  n a k ła d a  podatki i 
u c h y la  u l ł a w y ,  nie lest w ię c e y  tym  sa- 
m y m  K rólem , z k tórym  z a w a r l iś m y  p rzy ­
m ierze. N a d u ż y ł  on nadaney mu pr.iwem 
w ł a d z y .  P otrzeb a  ta  rozróżnić M ioar- 
ch ę  od cz ło w iek a .  A ly  nie m ieliśm y do 
czyn ienia  z c z ło w ie k ie m , ale z  Naczelni­
k iem  narodu N ic  n a s  w ię c  względem  
tego  przywłaszczj^ciela  nie w ią że  ; z e r w a ł  
on p rzym ie rze ,  a  co w ię k s z a  obraził  nas 
i  po niep rzyjacie lska  p rze c iw  nam poffą- 
p i ł  K u p c y  A n g ie lscy  podali  temu K r ó ­
l o w i  p r o ź b ę , a b y  han dlow e ich  c z y n n o ­
ści od o p ła ty  po i.  od fla u w o ln i ł ,  od- 
w o ł u i ą c  się w  swoich} żąd an iach  do u- 
T o czyfiych  u m ó w ;  minilłer iego Circełlo  
o d p o w ie d z ia ł  im atoli,  iz  poddać się mu­
szą  w szelkim  o p ła to m , które p od ob a  się 
K r ó io w i  n a ło ż y ć ,  a  leżeli nre ciic i ,  m o ­
gą  się z  kraiu w yn ieść .  N a tak ą  odpo­
w ie d ź  z d o b y ć  się t y lk o  mogli dem agog o­
w ie  r e w o lu c y i  F ra n c u z k ie y ,  L e c z  nie 
d o s y ć  na tem. Angielski iedert p o d d an y , 
którem it nawet pozorn ey  w in y  nie m ożna 
b y ł o  z a d a ć ,  z o l la ł  z  rozkazu tego g a b i­
n e t u ,  pom im o przełożeń nftnycli i na p i­
śm ie Angielskiego a d m ira ła  i  agenta przy  
dw orze  Falerm sktm , u w ię z io n y ,  i prócz 

tego jen eraloy  konsul Angielski b y l  \r o«

b r a z a ią c y m  sp osob ić  W swoim Urząiiottfa- 
■niu z a w ie s z o n y ,  p oniew aż z rozkazu a d ­
m ira ła  c z y n i ł  sWdią powinność. A  tak w 
obliczti n a szey  floty  i s i ły  w oysfcow ey o k a ­
zan o  ś w i a t u , że nie m a w ię c e y  żadney 
Opieki dla  A n g lik a  w S y c y l i y ,  i że ta k  ma­
ło  pow ażne są ich p n w a ,  iak S y c y l i ia n o w . 
S posob  obchodzenia  się z AngieKkiemi k u p ­
cam i b y ł  nader o b ru z a ią cy  , śm iałość  z a ­
w ieszen ia  u rzęd ow an ia  naszego konsula 
c z y n e m  zn iew agi,  a  u w ięz ien ie  naszego pod­
danego krokiem nieprzylacielskim . G w a ł­
tow ny  rząd S y c y l iy s k i  u w a ża ć  w ięc  n a le ż y  

7. eg czynów iak o  jakobiński,ktdrem n Wie­
czn ą  n ieprzyiażń  w y p o w ia d a m y .  R z ą d y  
nre są dla  korzyści  p a a u ią c y c h ,  a le  d la  
rzą d zon ych , l lzu an o  p o  w s zy ltk ie  c z a s y ,  
i ż  naród ,  k tó ry  doftarcza  sp osob ow  ob ro ­
n y  iak iem n k r a to w i,  m a p o lity c zn ą  w ł a ­
sność tego ktam Jefteśmy polityczn ie  
W łaścicielam i Jamaiiki, poniew aż ie y  b ro ­
ił i ś m y ;  a  za tem  czem uż nie m ie l iś m y  
mieć p ra w a  u w a ż a ć  się politycznemu w ła ­
ścicie lam i S y cy l i i?

Z  Lwowa d, 2o Października.
(  Z  G ize iy  Prezburskiey )

G d y  rzeżntcy  tuteysi nie chcieli L w a  
WMkiego fun ta  m ięsa ( t rz y  ćw ie rc i  Wie'- 

denskiego ) zprzedav?ać iak  po 48 kr a d o ­
ty c h c z a s o w a  ta x a  b y ł a  a/ kr. w y s o k ie  
Gubernium  p oftan ow iło  zatem  od igo L i-  
f iopada znieść cech rze ż m c y  i o tw o rzy ć  
w o ln y  d o w o ź  mięsa pod dozorem  zw ie rz­
chności, a b y  z zd row ego  b y ło  b ydła .  O- 
b y w a te le  tuteysi z ło ży l i  za raz  80,000 łr, 
d la  zakupien ia  w o ło w  i sp rzed aw an ia  lu­
dow i m ięsa po m icrn ey  cenie.
R o zc h o d zi  się fu p o g ło sk a ,  i i  w  Rcnsyi 
w łaścic ie le  dobr m aszą rzą d o w i w pom iar 

swey raa iętn ościd aftaw ić  p ew n ą  liczbę Lora.
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z KRAKOW A DNIA 13. L IS T O P A D A  1811 Roku W E  SR O D ą

N a dniu 10 b. m. u m a r ła  w ty m  mie­
ście W . M aryan n a  7 Dem bińskich  Siemon- 
s k a ,  po kill oletr.iey choiobie. A ni zna- 
ko im ie  urodzenie, ani m a i ą f e k , a n i  p r z y ­
m ioty  dn iy  1 c i a ł a ,  nie in cg ły  zasłonić 
od srogiego przeznaczenia , które z d a w a ­
ło  się b ydź  d la  niey bez litości T bo p rz y  
u iław iczn ych  c ie rp ie n ia ch , którem podle­
g ać  w c ięzk iey  chorobie m u s ia ła ,  czemze 
ieft to w szyflk o  ? Jeżeli komu w o ln o b y  
Się b y ło  sp raw iedliw ie  z a s z c z y c ić  z pa­
m iątki p r z c c k o w  s w o ic h ,  to J e y ;  b y ł a  
bowiera P ra  - pra - pra - P raw n uczką  w pro- 
f iey  linii m egdyś W aleniego z Dcm bian 
DetK lińskiego, K aszte lana  K rakow skiego ,  
herbu R a w i c z ,  M ęża  znakomitego z zasług 
w O y c z y z n ie  i z szczegó ln ych  względów 
d w ó ch  w ielkich  M on arch ów  w naychlu- 
b m e y sz y c h  czasach  dla  P o ls k i ,  to ieft 
Zygm unta  Igo i Zygm unta Augufta , k tórzy ,  
umieli znać ludzi. —  W id z ie ć  m ożna po 
d ziśd n e ń  kosztowny N agrobek tego s z a ­
nownego C z ło w ie k a  na zam ku K r a k o w ­
ski 11 w k ar  licy  Grotona , k ó r e n  tamże w 
roku z G osła w sk ic ii  de Bebelno
Kaszt. K rak o w s k a  ż o n a ,  m ężo w i w ylta- 
w iła .

Z  W arszaw y d. 9. Ltjlopad” .
D n ia  7 b. m o d b y ły  się tu d w a  zgro­

m adzenia  Gam mę;! ig o  okręgu w  Kościele

katedraln ym  S. J a n a ,  2go w Kościele Fran­
ciszkańskim . —  Bicie w d z w o n y  i odpra­
wienie  m szy  św iętey  rozpoczęcie się icii 
poprzedziło. W  pierw szym  W  T e o d o r  
C z e m p iń s k i ,  N otaryusz Depart. W a rsza w  
skiego czytaniem  przez JW . P refekta  110- 
m in a c y i ,  którą  Jego K ró lew sk a  M ość m ia­
n o w a ć  go na O b y w a t e la  prezyduiącego 
r a c z y ł ,  w e z w a n y m  z o lia ł  n?. s p r a w o w a ­
nie urzęd u, a JW . Roman R ogow ski Kę­
dzia Pokoiu  w  Pow iecie  i mieście W a rs z a ­
w ie w w y d z ia le  l w s z y m ,  orderu S. S ta­
nis ław a  K a w a le r ,  odebrał od rzeczonego 
O b y w a te la  prezyduiącego przepisaną p ra ­
w em  przysięgę, po którey  za g a ił  W . Czem- 
piński krotką p r z e m o w ą , w skazuiąc p rzed ­
mioty z w o ła n ia  z g ro m a d z e n ia , w dzięcz 
ność Panuiącem u za  udział ł a s k i ,  w  tey 
m ierze ,  oraz daiąc p ozn ać ,  iak ie  są obo 
w iązki użyteczn e m iaftu , które p raw o  u a  
R ad ców  Munic. w k ła d a .  D a le y  p rzyfłą  
p ił  do obrania A s s e s s o ro w ,  a łącznie  z 
tem i Sekretarka; zaś idąc form ą polłępo- 
w a n ia ,  zgromadzenie po lityczne  p rz y  ie 
dn o m yśln ey  zgodzie na obraniu .̂ch K a n ­
d yd a tó w  do R a d y  ,M un icypalney z a k o ń ­

c z y ł
W  drugim okręgu m ieysce j W .  P re ­

fekta zaftąpił  W  P rezyden t M uuicypalno  
* c i , i  ogłosił  n o m in a c y ą ,  przez którą  W .
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M ik o ła y  Glerif-z urzędem  O b y w a t e l i  pre-. i F la n ta g io c ,  lu ó zież  b ry g ó w  G li ick flad t ,  
zyduiącego  łaska  N P an a  z a s z c z y c o n y  zo- V7rangei i W oo d le rs  A d łn ira l  R e y n o ld  
Iłał P o  w y ż  w y m ie n io n y  S ę d zia  Pokoju  Soi z  okrętem S Jerzy  p r z y  H a n c ,  o 2 
o d e b ra ł  przysięgę , poczem W  Prezyduią- mile od K-irlsliamn , a  Gorgona z iD n y m  
c y  idąc formą poltęp ow an ia  zgromadzę* l in i io w ym  okrętem  m iędzy  Fehmern i 
niom  p o lity czn ym  p rzyp isan ą , za g a i ł  po* D a r s ;  c b a  te m ieysca  są m ieyscam i zgro- 
siedzenie/oświadczeniem n a y c z u lsz e y  wdzię m adzenia dla ko n w o io w  m orza Bałtyckie- 
czności N. P a n a ,  tak  za  n om inacyą  siebie go. Fregata  Ethalion k rąż y  p rzy  Dageroft, 
na tę d o l lo y n o ś ć , ia k o  i pozw olenie u ży -  D ziś przeszedł k o a w o y  , s k ła d a ią c y  się z 
w a n ia  dobrodzicy(Iw w  uczeftnictwie na- 2 w oien n ych  o k i ę t o w ,  ledney f r e ^ a 'y .  ?. 
leżen ia  do obrad k ra io w y ch  — D a l e y  w y -  b ry g ó w  1 kilkunaflu ku p ieckich  o k r ę t o w , 
r a z i ł  przedm iot zw o ła n ia  zgrom adzen ia  przez B ełt  z p ółn ocy, 
zach ęcaiąc  do brater.skiey m iłości * zg o d y ;  Z  Sewitli d  25 W rześnia.
ja k o ż  o b y w a te le  duchem g o r l iw o ś c i ,  przy- JCźe D d m a c y !  k a za ł  tu dzienny ro z­
w ią z a n ia  do K ró la  i o y c z y z n y  t c h n ą c y , k a z  o z n a y m ić ,  w k tórym  p rzyw ied zion e 
z a  jednam posiedzeniem rów nie iak  i w  jest. O d  pobicia  w o y s k a  ifdkoszanow Mur- 
jw s z y in  okręgu z a k o ń c z y l i  czyn ność  W7- c y i  zrobiono w  A n d a lu z y .  pow szechn e po­
borem 4ch K a n d y d a tó w  na R a d c ó w  Mu- iow anie p rzec iw  kupom lotrow , które się 
u icyp aln ych . P rc z y d u ią c y  o b u o w o c b ty c h  w  te y  p ró w m c yi  za g ę śc iły  T a k  nad *e« 
zgrom adzeń w  d ow od  w dzięczności z a  tę m j k u p a m i , iako  tez korpusam i regular- 
usługę p u b l ic z n ą , b y l i  do s w y c h  miesz- nego w o y s k a ; które  m ożna bj^ło dosią- 
kań przez O b y w a te l i  okręgow  odprow a- g n a ć ,  odniesiono znaczne Korzyści. K or-  
dzen i,gd zie  ztu d zk o ścią  n a ro d o w ą  uprzey- pus BaRettorosa zoft i ł  z  Jirabftwa N iebia  
m ie przyiętemi zo l ła H ,_  w y p ę d z o n y .  Je lerał G u y o t ,  d o w o d z ą c y

Z  lio rfer  (  w D a ttił)  d. 20. P a id n em ik o . tą w y p r a w ą ,  w szedł do Ajam onte  i o c z y ś c i ł  
A g g ie lsc y  m a y t k o w i e , któ r z y  zn ay-  c a ł y  brzeg le w y  G  z a d y a u y .  K o k os za ń s k i  

d ow ali  się na za b ra itcy  przez Porucznika Jęn., C a fta n o s , k tóry  co fn ął  się z szcząst- 
H olm  galerze n ależą  do A n gie lsk iey  fre kam i Byłego w o y s  .a  E firam a d u ry  do W a - 
g aty  1 a tar  , która  za top iła  się w W fześtńu  lępcia dc A lk an tara  , p o s ła ł  500 ja z d y  
r. b. p rz y  D a/erolł.  Podług  w y zn a n ia  tyc h  do Montiio Jenerał Girard  p o sła ł  tam  
jeń ców  b a w ią  do tego czasu na m orzu Bal-  za raz  X cia  Ahrem berga D. 14 uderzono 
ty c k im  naltępuiące okręty  A n gie lsk ie;  Li- na H iszp an ó w , zabito  ich 50 , p o jm a n o  
n i io w y  okręt S. Jerzy  098 d z i d a c h ,  Ad- 77 i zd o b y te  100 koni. P  12 b m. wy- 
mir.ilu R einoid ; Defensor o 74 d z ia ła c h  , r u s z y ł  Jenerał R ignoux z 4tym  pułkiem  
K ap ita n a  A r h a n s ; H eureux 074  d z i a ła c h ,  Xięf»wa W a rs za w s k ie g o  3 M alagi i  złą- 
K a p ita n a  N oom an ; G orgona la z a r e to w y  c z y ł  się % Jenerałem Cassagne. Nieprzy- 
o k rę t ,  i fregata  E th alion  o d d z i a ł a c h ,  lacielski korp u s,  k tó r y  (lał w  Junguera, 
K a p ita n a  U ay ira d . O llatni k o u w o y ,  kto c o fn ą ł  się z o fta w iw s z y  tam  £00 ludzi- 
r y  na północ p rzeszed ł,  z a s ła n ia n y  b y ł  Niedoftępre to praw ie m ieysce z o d a ło  n a  
u d  l in i io w y c h  o k rę tew  C o u ra g e u x ,  O rion tychm iaft  o p a n o w a n e ,  żaden z nieprzy-
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iac io ł  nie uszedł, a wieS wraz z d w ie m a  
innemi zo fta ła  zburzona, G d y  Ballatteros 
w y p a r t y  zoftał z hrabftwa N ie b la ,  w y l ą ­
d o w a ł  do A lg e s ira s ,  pobudził  nieszczęśli­
w y c h  m ieszkań ców  g ó r  R o n d y  do buntu 
) osadził  zam ek A lk a la  w o y sk ie m  swo* 
im. D . 17 p o d d ał się ten zam ek  , g d y  
podeń mina podsadzoną z o s ta ła ,  M ajoro­
w i Gentil z  216 ludzi n a  łas k ę  Nazaiutrz 
p r z y b y ł  Ballafieros z ca łem  sw oim  korpu­
sem dla o sw obod zen ia  z a m k u ,  a l e i u z  b y ­
ł o  z a  poino,

/  prezbarta d, r. Listopada.
NN. C e s a r d w o  pojechali o n e g d a y ,  

w r a z  z A r c y  Xiązetam i do Schloshof, skąd 
dziś w  w ieczór tu pow rócili .  A r c y  X ze 
3mci F e rd y n a n d ,  Naftępca tro n u ,  odie- 
« h a ł  d. 29 p. m. do W ie d n ia ,  a  A r c y  
K in ic z k a  Ł c o p o ld y n a  p r z y b y ła  tu one- 
gday.

X ze  K a ró l  Sasko  - W e y m a r s k i , m ajo r  
w  służbie K ró la  Saskiego, k tó ry  tu w  prze­
s z ły m  tygodniu p r z y b y ł ,  p o je ch ał  w czo- 
r a y  przez W ideń  do R zym u.

D. 29 Październ ika  o d p ra w iło  się 2oste 
posiedzenie se ym o w c, P d  tego dnia na- 
rad za ią  się zn ow u lia n y  na  p row incyo-  
n a ln ych  posiedzeniach.

Z Oedenburga piszą, iz  w  ta m te y s z y c h  
•okohcah ukończono iu ż  zb iór  w in a  i iest 
d a lek o  obfitszy  niżeli się spodziewano- 
C en a  przeszłorocznego w in a  znacznie spa­
d ł a , a na tegorocznie m ało  iest p o k o p u ,  
d la  tego iego 1 cena także spada.

Rozm aite wiadomości.
X ze  E ckm u h l (M a r s z a łe k  D atfouft)  

p rzy ie c h a ł  d. 1 JLiftopada do M agdebur­

g a,
D o  w ielu  osobliw ości szczegó luicysze-  

go tego l a t a ,  piszą z Auszburga d od ać po  ̂
trz e b a ,  i i  na tu te y s z y m  rynku przedaią 
powtórnie d o y rz a łe  m a l in y ,  i i  n a  p o la ch v 
z  k tórych  len z e b ra n o ,  p o w s ch o d zt ły  w y ­
padłe  nasiona i len powtórnie o k w it ł ,  iz  
n a  trześniach w id ać  pow tórn ie  d o y r z a łe  
ia g o d y ,  i ze w  w ie lu ,  m ie ys ca ch  o k w i t ł y  
p ow tórn ie  w  L ip cu  w in a  i m aią  j a g o d y ,  

c h o c ia i  nie w ie lk ie ,  ale  przecie do u ż y ­

cia,
D. 30 Paźd ziern ika  u m arł  w  D e fsau  

X ze A l b e r t , brat panującego X cia  Anhalt- 
Defsau,

G d y  niedawno A m e ryk a ń s k ie  o k rę ty  
pod banderą A n gie lską  do Sm irny  p r z y ­
b y ł y ,  k a z a ł  A ngie lski  konsul zd iąć  im 
bańderę sw oiego  n arod u , a b y  iego z io m ­
kom  nie p s u ły  targu , i  u w ia d o m ił  o tent 
T u re c k ic h  c e ln ik ó w ,  k tórzy  ie zdarli.

Dnia it  i  12 Listopada i g u .
Cena obol rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
Przednie. Średnie. Poślednie
z t p gr. Z ip . gr. Z ip . W

K orzt P szen icy  r8 —* 1 6 >5 ' 5 15
—  Z y t a  13 >5 14 ‘5 »4 —
—  Jęczm ienia 15 * 5 14 — l 3 —
—  0 'rc h u  18 *7 — 16 —
—  Owsa 8 — 7 *5 7 —
—  Jsgeł 27 —* 24 — 22 —
—  Rzepaku 40 — 28 — — —

D O  N I  F  S  I  E  N  I A .
Z aw iad u jące  g łó w n y m  Szpita lem  S . ł  aza rą a  na W e s o łe y  p r z y  K r a k o w ie  P an n y  

M iło s ie rn e ,  zan oszą  proźbę do L it o ś c iw e y  P ub liczności,  a b y  r a c z y ła  ich w e sp rz y ć  
d la  nędznych c h o ry c h  płótnem na banderze i n a  inne p o tr z e b y ,  ludziez  szarpiam i.

N izey  podpisany Mołiaryusz Departam entu K r a k o w s k ie g o , delegowany Rezolu- 
e y ą  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  tegoż D epartam en tu z dnia j o  W rześn ia  1. b Nro
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4459 sp rz e d a rzy  przez l i c y t a c j ą  ruch om ości,  sukniach f to la r s zc z y z n ie , f l ar ) .  
Sw teckiey k o la s c e ,  i czterecii rożnoYodnych sztukach ży w e g o  Jnwentarza , po nie 
g d y  Xiędzu Franciszku C h o rążym  p o z o lia ły c h ,  na ta k o w e y z e  l ic y ta cy i  uskuteczme- 
nienie dzień 17 po połud niu , M iesiąca  1 roku b ie ż ą c y c h ,  w e wsi Gaiu na Plebanu- 
o zu a cza ,  do w iadom ości Publiczney podać D a a  W  K ra k o w ie  d. 9 L if lo p ada  1811 roku.

Andrzey M arkteu tcz.
T r y b u n a ł  C y w i ln y  p ierw szey  Jnflancyi Departam entu K rakow skiego  m aiąc so 

bie od W* W eron iki z S cyp ion ow  G r a b o w s k ie j  m a s jy  kredalney "P aw ła  G rabow skiego  
Adm iniftratorki plan d ys try b u c y i  j>od dniem i i  Październ ika  r. b do l iczby  5003 pu- 
d a b y  i w  kance llary i  s w e y  z ło z o n y ,  w z y w a  ninieyszem w szyflk ich  tey m assy w ie rzy ­
c ie l i ,  a ż e b y  celem podania d e k la r a c y i  c zy l i  t a k o w y  plan p rzyim uią  lub w wpr/.e- 
c iw n y m  razie sw oie  przeciw niemu monita podać clicą, na Kommiss^i w domu T r y ­
bunału  przed d elegow anym  Sędzią W . Goflkow skim * na dniu 20 Grudnia r. b od­
b y w a ć  się m a ią c e y  f law ili  się tym  p e w n ie j ,  że m efla w a ią cy  za p rzy im u ią cyeh  00- 
m ieniony plan uważanem i będą i T r y b u n a ł  do zatw ierdzenia  go przyfląpi. —  Nie- 
znm ey w ierzycie le  wiedzieć m a i a , że z lo z o n y  plan d y f lr y o u c y i  każdem u interesso- 
w anem u w kancelaryi T r y b u n a łu  tu łe y ste g o  W y d z ia łu  II p rzeyrzec  wolno.

W  K ra k o w ie  dnia 22 Październ ika  1811 roku.
Owtf. Qrykalnivskt.

K a ź m ie r z , Ba ient, Sekretarz.
Incendeatura dóbr i L a s ó w  N a ro d o w y c h  Dep. .K rako w skiego ,  upow ażniona R e­

sk ryp tem  JW . R a d z c y  S ta n u ,  Glngo D ó b r  i L a s ó w  N arod o w ych  D y rek tora  z dnia 18 
P aźd ziern ik a  z. b. Nr. 330 w iad o m o  c z y n i ,  źe w  dniu 20 L if lopada r. b. w  Ekonomii 
P o w ia t o w e y  Stopnickiey, a m ianowicie w fo lw a rk a ch ,P o d za m czu ,S u ch o w o li  i Falęcinie , 
w  dniu za ś  3.5 t. m. i r. w  Ekonom ii N o w o m ieys k iey  fo lw ark u  G rotn ikach  o d b y w a ć  
się będzie publiczna l ic y t a c y a  naflępuiących m a te ry a ło w  b u d o w la n y c h ,  iak o  to.

s)  JBelkow so sn o w y ch  ‘  g) T a r c ic .
b) L ig a r o w ,  h) Gontow,
c) B alów . 1 G w o z d z i  g on to w ych
d) Krokiew . k, DrzewA obrab ian ego , nakoniec w
e) P ła te w  Grotnikach.
f )  Forsztow. 1) C e g ły  dobrze w y p a lo n e j  10,000 sztuk.

K a ż d y  przeto m a ią c y  chęć n a b y c ia  p om ien ion yth  effektow zn a y d o w a ć  się ra<vy
w  ozn aczon ych  w y ż e y  term in ach , gdzie za gotow ą z a p ła tę  w monecie srebrney za k u ­
pić będzie m ó g ł ,  co za  potrzebne do sw ego użytku  osa^dzi.

W  K ra k o w ie  d 2 L if lo p a d a  1811 roku.
Komar, Intendent.

Bogusław ski, Sek
M ie d z y  K rak o w e m  i R u s z c z ą ,  c z y l i  Branicam i, zg inął pas na b ia łe m t le ,  na nim 

k w ia tk i  błękitne z karroazynem  drobne, a gęfie do k o ł a ,  szlaczek w a z k i ,  na k o ń ca th  
duże k w ia ty  podługow ate karm azynow e bez b łę k itu ,  długości pot pięta ło k c ia ,  szero­
k ości  przeszło łokieć,- k tób y  w ied zia ł  gdzie Się ten pas z ń a y d u t* ,  i dom osł z  p e w n o ­
ścią Redaktorow i G azety  odbierze sow itą  nagrodę

N iżey  podpisany m assy  kredalney S tarozakonn ych  Jankla G o m p lo w icz a  i P e j ­
s a  Jakubow icza Kurator w moc zajecem a Prześwietnego T ryb u n a łu  C y w . I in s ta n c j i  
D ep. K rak w z y w a  w ierzyc ie li  teyże  m a s s y ,  a b y  W celu p ’ zedftawtem a Swych Moni« 
f o w  przeciwko rachudkcm  Adm iniflratora  1 Kuratora  na Komrnissyi przed D e le g o w a ­
n y m  Komm issarzem  W  Dw ernickim  Assessorem w  dniu 21 M ca LiftopaUa r. b. o  
godzinie 4 po południu w m ie js c u  Posiedzeń T r y b u n a łu  o s o b iś c ie , lub przez um oco­
w a n y c h  flawili się.

Sienkiewicz,


